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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—— Z  W i e d n i a .  —

JCK M osc najw yzszem  postanow ien iem  z duia  
18. czerwca b. r. raczy ł opróżnioną przy lwow
skiej c. k. Dyrekcyi Policyi posadę Adjunkta, 
nadać najłaskawiej c. k. radcy i lwowskiemu 
nadkomisarzowi Policyi J a n o w i  L o r e n s i .

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
B r a z y l U a *

Odpłyniętym dnia 10. maja z Rio - Jaueiro, 
a dnia 30. czerwca przybyłym do Liwerpola 
okrętem kupieckim otrzymano wiadomość, że

Cesarz brazylijski za poradą swoich ministrów, 
teraźniejszą izbę deputowanych rozwiązał , 
a nowa izbę na dzień 1 . grudnia zwołał. Środek
.  i  c ,  |  1  .  o

[Kuwuicyjaeii twcy waiy wyDOiy, zu sit: nau u  im- 
tylko nie oburzyła publiczność stolicy, ale go 
nawet z największą pochwałą przyjęła. Pano
wała tamże ciągłe jak największa spokojność 
i  nie obawiano się bynajmniej, aby po prowin
cjach jakie rozruchy nie zaszły.

Portngaląja.
Z  L i z b o n y  d. 27. c z e r w c a .  Skutek wy

borów wypadł w ten sposób , że rząd uzyska 
znaczną większość w izbic deputowanych. \V.; 
wszystkich dystryktach prowincyjonalnych zo
stali ministrowie zwycięzcami , tylko w Lizbo
nie im się nie powiodło. Słychać, że książę 
P a l m e l l a  stanie na czele gałynetu jako pre
zydent rady ministeryjalnej i jako minister spraw 
zagranicznych, i że p. C a m p e l o ,  minister 
marynarki, którego urzędowaniem nie są za
dowoleni, z gabinetu wystąpi.

Hlszpanija.
Z M a d r y t u  dn i a  28. c z e r w c a .  Dnia 25. 

lipca mają być zamknięte posiedzenia Korlc- 
zów. dzień 30. b. m. zapowiedziano pu
bliczną uchwałę , tyczącą się zaciągnicnia dzie
sięciu milijonów realów , o które z zamierzo
nej pożyczki czterdziestu milijonów jeszcze 
układ nic stanął; 30 milijonów uchwalono po 
12 proceut disconto.

pisma publiczne, wychodzące w Kadysic , 
donoszą, że w Portugalii pojawiła sic zaraźliwa 
choroba gruczołów, i że junta w Sewili czuwa- 
jaca nad bezpieczeństwem publicznego zdro- 
wia przedsięwzięła z tego powodu potrzebna
ś r o d k i .

■ dn i a  30. c z e r w c a .  Komisyja izby
deputowanych przedłoży jutro sprawozdanie, 
dotyczące się żądania miuisteryjum, aby je  d .
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■dalszego pobierania podatku upoważniono. Nie 
wątpia bynajmniej, że sprawozdanie to dla ini- 
nisleryjum pomyślnie wjpadnie , ze wszystkie 
partyje zgodzą się na to, aby'rozprawy par- 
lamentarskic odroczono, przeto posiedzenia 
tegoroczne dnia 15. lipca się zakończą. Po- 
czein spodziewać sie można , ze izby dla na
radzenia sie nad budżetami z roku 1842 i 1843 
w miesiącu wrześniu znowu się zgromadzą.

Tem i dniami jest tu spodziewany najstarszy 
syn Infanta D o n  F r a n c i s c o  de  P a u l a .

W i e l k a  B r y  ta i l i  j a  j  i r la m ly ja .

O b r a d y  p a r l a m e n t ó w e .  Na posiedze
niu izby niższej d. 1 . lipca wniósł p- K n i g h t ,  
aby przedłożono w kopii ukazy, tyczące się ad- 
miuislracyi Królestwa Polskiego, wydane w r. 
4841 przez rzad ros3vjski celem  zatracenia 
(jak wnioskodawca mniemał) ostatnich szcząt
ków konstytucji polskiej. Sir Fr. B u r d e t t  
oświadczył się za wnioskiem. P. M i l e s  był 
tego zdauia , ze Cesarz rossyjski zamierza zu
pełną zagładę wolnych inslytucyj Polski, a prze
cież nie ma sposobu , aby mu tamę połozj-ć. 
P. I n g l i s  oświadczył z ubolewaniem, ze nie 
masz kraju w Europie , któryby tjTle sromot- 
nj'ch krzywd dozuał, co Polska. Sir E. P e e l  
wspomniał, ze jeszcze w roku 1832 podobny 
wniosek przedłożono i jednogłośnie przyjęto. 
) ) la  lego nie ma powodu, sprzeciwiać się lej 
tnocyi- Gdyby tu rzecz chodziła o jaką pro- 
wincyję rossyjslią, nie pochwalałby tego wnio
sku , ponieważ parlament angielski nie powi
nien sie według jego zdania mieszać w we
wnętrzne sprawy obcych krajów. »Oddając 
sprawiedliwość przyjaznym uczuciom , które 
Kossyja W ielkiej Urytanii w sprawie z Afganami 
i Persami okazała, jednak jako minister i poli
tyk sadzę mieć prawo oświadczyć , że polityka 
ltossyi względem Po lsk i, nielylko że nie jest 
zadowalającą , ale nawet nieroztropną i niebez
pieczną ; gdyż obchodzić sie surowo i niespra
wiedliwie z walecznym narodem, nie jest oznaką 
m ądrości, i nie jest zawsze bezpiecznie. Czy
niąc wszakże Polakom nadzieję o zbrojnej in
terwencji Anglii w ie li sprawie, byłoby to ich 
łudzić i uwodzić. Ja przynajmniej nie przy* 
puszczam podobnej demonslracyi, któraby n,e 
tylko sprawie Polaków, ale i powszechnym in
teresom całej Europy szkodziła. Mam jednak 
nadzieję, że Cesarz rossyjski zastanowiwszy s"1? 
lep iej nad tym przedmiotem, obierze laką p°* 
litykę , któraby była odpowiedna potrzebom 
kraju , i któraby smutny los poddanych pol
skich polepszyła.* Mocyię tę jednogłośnie 
przyjęto.
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Na ^ednem posiedzeniu izby niższej przywo
dził lord Ma ho u w pamięć mocyję wszystkich 
prawie dramatycznych pisarzy angielskich. Ci 
oświadczyli w tej m ocyi, że niejednem dzie
łem  zbogaciliby niwę dramatyczną, gdyby nie 
obecne ustawy o teatrze , tamujace rozwijanie 
się talentów. Nie masz nadziei , aliy się sce
na podniosła, i swemu wj'sokicmu odpowie
działa przeznaczeniu, dopóki takie ustawy, ja
kie są teraz, i na dal istnieć beda. Lord 
M a h o ń  podzielał słuszne skargi pisarzy an
gielskich i zwracał uwagę parlamentu, by te
mu zaradzić ehciano. Dla udowodnienia, jak 
mało dotąd myślano o tak pięknej gałęzi oświe
cenia ludzkiego, przebiegał pokrótce liistoryję 
ustaw , które w tej mierze wydano. Do lej 
mocyi przyczynił się p. 1« n i g ł i t .  Miedzy in- 
nemi powstawał na to, że wolno przedstawiać 
dzieła dramatyczne bez zezwolenia autora, i 
że autor nawet należnego mu honoraryjum
otrzymać nie może, chociaż sie uda do sadu.* • 4 , , « 
Dobra sztuka sceniczna jest najlrudnicjszem,
ora/, podziwienia godnem dziełem umysłu ludz
kiego. W dobrem dziele, dramalyczuem pc- 
dziwiamy nietylko najwyższy szczyt poezyi, ale 
jest ono taltżc wskrześcą najszlachetniej3ZjTch 
uczuć i wzniosłych myśli. Dzieło dramatyczne 
jest zwierciadłem życia i obyczajów narodu i 
d z i a ł a  n a j s k u t e c z n i e j  , n a j s p i e s z n i e j  i najzba-
wienniej. N ie powinna! Anglija , ■ ojczyzua 
Szekspirów płonąć ze wstydu, że około upra
wy lak pięknego pola z lakiem zaniedbaniem 
aż do tej chwili chodzono? Juz czas, aby po
myśleć o takich ustawach, któreby wynagra
dzały choć część trudów i pracy , którą pisa
rze dramatyczni około oświaty swego- narodu 
podejmują. Trzeha ich dzieła, jedyny ich 
majątek i jedjmą spuściznę ich dzieci wziąć 
pod opiekę praw. Trzeha wszystkich dołożyć 
starań, aby dramat, którjT u nas doszedł był 
do najwyższego szczytu , i nadal kwituąć nie 
przestawał. Jedyny na to środek reforma u- 
staw o dziełach drainatjicznj’ch. N ie dajmy 
się łnnj7m narodom wyprzedzić w lej mierze. 
Kiedy myślimy o załatwieniu potrzeb matery- 
jalnjTch z taką gorliwością, pomj'ślmy raz szcze
rze o załatwieniu potrzeb umj’slowych. Toć 
przecież rząd powinien sin ubiegać, aby tacy 
mężowie , którzy ku oświecio narodu pracują, 
znaleźli przynależną opiekę praw. Powtarzam 
raz jeszcze , reforma ustaw o dziełach drama
tycznych jest niezbędną potrzebą , i mam na- 
dzieję, że światli członkowie parlamentu przy
chylą się do tego tak słusznego żądania.

Z  L o n d y n u  dn i a  6. l i p c a .  11 ról i Kró
lowa belgijska wyjechali wczoraj z rana % pa
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łacu bulunghamskiego do Wolwich , zltąd do 
Ostendy o d p ły n ę l i .

Skazany na śmierć tegoż samego dnia razem 
E F r a n c i s  złoczyńca C o o p e r ,  który zabił 
konstabla policyi podczas pełnienia powinności 
urzędu, został onegdaj przed Newgate powie
szonym. Ilość zgromadzonych widzów na placu 
tracenia była tak m ała, jakiej od wielu lat 
w podobnych wypadkach nie widziano. Dniem 
pierwej miał kapłan do skazanych na śmierć 
w kaplicy więzienia zwyczajna mowę, naktórej 
C o o p e r ,  F r a n c i s  tudzież inni więźniowie 
■obecni byli. F r a n c i s  podczas kazania zalał 
s'e kilkakrotnie rzewnemi łzami i zdawał się 
być bardzo skruszonym.

Onegdaj zrana wywieziono z Newgate , oku
tego w ciężkie kajdany Johna F r a n c i s  do po
łudniowo - zachodniej stacyi kolei żelaznej, 
a z tamtąd do Gosport, zkąd go na pokładzie 
przeznaczonego dla złoczyńców okrętu York do 
Australii deportować mają. W  poniedziałek po
zwolono mu pożegnać się z rodzicami.

■ d n i a  8go 1 i p e a. Królowa Jej Mosc
wraz z małżonkiem swoim odbywa znowu prze- 
jazdki w otwartym powozie, a tćm samem oka
zuje się bezzasadność Jej pogłoski, #e Królo
wa od tego powtórnego zamachu zwyczajnych 
swoich przejazdzck zaniechać zamyśla.

Uzupełniając wiadomość o zamachu na życie 
Królowej, dodajemy tu jeszcze kilka szczegó
łów : W  powozie z Królową jechał także Jej
w u j, Król belgijski. Królowa, książę Albert 
i K ról belgijski, nie wiedzieli nawet, co zaszło; 
nawet nikt z orszaku królewskiego nie zwrócił 
swojej uwagi na to , co się niedaleko od po- 
wozu królewskiego wydarzyło. Tylko jeden 
W a s s e t uważał, jak się złoczyńca zabierał 
do strzału. W idząc, że odciąga kurek, przy
stąpił do niego, a gdy strzał taw iódł, rzucił 
się na zbrodniarza , wołajac na brata swego, 
który stał niedaleko: -Pat rzno, ten oto czło
wieczek c lciał strzelać do królowej, zapewne 
chce ulizymama na całe życie.® Polem zawo
łał na policyjantów. j ;,k go złapano, charak
ter i nazwisko zbrodniarza wiedza już czytel
nicy nasi. P'ćrwszem badaniu przed
tajną radą zachowywał głębokie milczenie. 
Dowiedziano "ię o nim od osób, co go bliżej 
zn a li, że miotał często obelgi na Królowe, że 
*  uniesieniem wyrażał się o czynie Johna 
F r a n c i s ,  i żc mocno ubolewał, iż sic Joh
nowi F r a n c i s  nie powiodło. O jego życiu 
te powzięto wiadomJŚć, że był zawsze ponury, 
w siebie zwrócony; już dwa razy opuszcza! doin 
ojca i błąkał się po polach, okazywał wielką 
odrazę od rzemiosła ojca sweg^, lttóry jest

jubilerem. -Ojciec oddał go do lakiernika, ale 
i tam nie zagrzał długo miejsca, po ośmiu 
dniach porzucił to rzemiosło, i wziął na siebie 
obowiązek roznosiciela gazet. Ma bystre i 
łatwe pojecie i niezwykłą chęć do czytania. 
Zachodzi wielki kontrast między jego czynem 
a słowami, które w swoim puil aresie dwoma 
dniami przed występkiem napisał: Niech Bóg 
błogosławi Królowej. Niech żyje w długie 
lala! Dnia 6. lipca badano w obecności J oh 
na K  e a n , konstabla . który go uwięził, i tan- 
deciarza, «  którego kupił pistolet. Tande- 
ciarz zapewniał, że może przysiądz, iż od tej 
ch w ili, kiedy sprzedał pistolet J o h n o w i  
B e a n ,  jeszcze nie strzelano z n iego, poznaje 
to bowiem po grubej warstwie rdzy, która po
wleka pistolet. Ojciec obżałowanego byl tak
że obecny badaniom. Przed ojciem , którego 
do niego puszczono, wyznał, że nie mial za
miaru zabić Królowej , że pistolet nie był na
bity , że nawet do powozu nie m ierzy ł, ale 
tylko w ziem ię, żc jedynym jego zamiarem 
było , znaleźć gdzie przytułek , że się brzydzi 
życiem. Słychać, że nie o zbrodnię stanu, 
ale tylko o karygodne przestępstwo , wytoczą, 
skargę przeciw niemu. A  więc może i ni* 
wolnej stopie odbywać cały proces złożywszy- 
250 funt: szterl. jako zakład. Dzieńnilti po
dają jako najstosowniejszy środek do ulłumio- 
nia tak haniebnych przestępstw, ciężką chło
stę, środek, który ostudzi poniekąd gorącz
kę królobójczą.

Dzieónik Standard donosi : Reprezentanci
pięciu wielkich mocarstw zebrali się dnia 14. 
czerwca , w celu naradzenia się nad dalszem 
postępowaniem na Libanie. Sir Stratford C a n- 
n i n g objawił w tej mierze to zdanie, że idąc 
i na dal tak jak dotąd, drogą dobrowolnych 
układów niczego się po Porcie spodziewać nie 
można, i dla tego doradza sprężystsze dz.iala- 
łanie, gdyz wszelkie środki łagodne były bez
owocne. P. T  i t ow  rad ził, aby się jeszcze 
zatrzymano, dopokad Porta sama z własnego 
natchnienia nie przedsięweźinie potrzebnych 
kroków, lub dopóki nieda na uczynione je j za
pytanie zadowalającej odpowiedzi, kwestyja bo
wiem syryjska jest sprawą wewnętrzną turec- 
Itą, a dla lego nie można tu użyć -środków 
przemocy. Jednakże Sir Stratford C a n n i n g  
wyprowadza, jak wiadomo, prawo mieszani* 
się w sprawy syryjskie z uczynionej wyraźnie 
przez Wysoką Porte obietnicy względem ad— 
ministracyi Syryi. Obietnicy tej nie- dano mie
szkańcom Syryi , ale mocarstwom, które tę 
prowincyje z rąk je j ciemiężyciela wyrwały i  
znowu pod władzę T u rcy i poddały. P. B o u r -

\
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q n e u e y  wywodzi to samo upoważnię nie z pra
wa opieki, którego Fiancyja od niepamietuyca 
czasów nad Chrześcijanami w Syryi używała 
i rpatruje w postępowaniu Turków na Liba
nie nagany godne bezprawie i sromotny gwałt, 
łctóry się niczem usprawiedliwić me da. Poseł 
pruski zdaje się obstawać przy swym wyrok 
ze stosownie do swych inslrukcyj tylko do 
wspólnego działania wszystkich pięciu mo
carstw przyłączyć się może. Czyli zresztą przyj- 
<łzie juz teraz do środków sprężystych, nie 
można jeszcze w tej chwili oznaczyć. Nie bę
dzie od rzeczy wspomnieć tu o jednym vy. 
padku, który z tą kwestyją ma niezawodnie 
jakiś związek Sir Stralfird C a n n i n g  bo- 
w 'em  zaraz po konferencji wyprawił angielski 
statek parowy na morze Śródziemne i kapita
nowi tego okrętu po lecił, aLy dane sobie za
pieczętowane inslrukcyjc dopiero za Darda- 
nelami otworzył. Domyślają się, ze w toczo
nej kapitanowi korespondencyi znajdują 8|ę 
także depesze dla angielskiego admirała , d0_ 
wodzącego eskadrą angielską na morzi Śród- 
ziemnein. Turcy zatem obawiają się blizltiej 
demoustracyi nad wybrzeżem syryjskum Spo
dziewać się należy, że Sułtan uporczywemu 
wielkiemu wezyrowi i swojemu miuń teryjum, 
którzy go w to nieprzyjemne położen.e przy
wiedli, zakaże nakoniec tej mebezpieczućj gry, 
W którą sio zapuszczają, i słuszuyni żądaniom 
et 'ześcijaustwa zadosyć uczyni.

Żeglarz napowietrzny G r e e n  odbył temi 
dniami 270 żeglugę balonem. Poniewaj przed 
kilkoma laty powiodło się mu przelecieć przez 
kauał, zamyśla więc teraz w dużym umyślnie 
na ten cci zbudewanym balonie odbyć żeglu
gę napowietrzną z Anglii do Ameryki.

Fiitncjja ,
/. T a r y  za d n i a  7. l i p  ca. Journal des 

jJebcUs z dnia dzisiejszego tak sio wyraża: 
»Zbliża jię stanowcza chwila 1 Mamy je&zCze 
wyborcom dać niektóre rady. Jedną z najwa
żniejszych jest ta, aby pod żadnym pozorem 
i  żadnemi wymówkami me uchylali się od P°* 
-winuości, jaką na nich ustawa wkłada. Są om 
w jborcam i; a to nie jest osobistym przywil6'  
jem , z którego im według upodobania użytko
wać , a1 bo też od niego uchylać się wolno i 
owszem jestto obowiązek, który wypełniać mają, 
i z,T który całemu krajowi są odpowiedzialni.* 
N ie •bicrają oni dla siebie lecz dla Fraruy • 
Sn oni ui?i swoje głosy Jej opinii i je j stron
nictwu , publ.cznej spokojności i monarchyi 
Konstytucyjnej. lito  się z tego świętego cLłu- 
ęu P>e wypłacir jest złym obywatelem, Spo-

kojuooJ, wśród której się przygotowują tera
źniejsze wybory nie powinna łudzić nas wzglę
dem ważnego położenia, w jakiem  się znajdu
jemy. Wszystko uzyskano ; to jest rawda ;■ 
ale wc 2 godzin można znowu wszystko utra
cić, jeżeli oię przyjaciele porządku nie poro 
zumieją, jeże li z gorliwością i zgadnie działać 
nu będą, jeże li wiele osób będzie tego zd mia: 
Cóż zależy na jeduym glosie mniej albo wię
cej? Na jednym glosie mniej albo więcej za
leży częstokroć bardzo wiele, a czasem nawet 
wszystko! —  Pomyśluość kraju czyni wielkie 
postępy; wzrastają publiczne dochody ; handel 
wymaga tylko spokojnej przyszłości dla zapu
szczenia się w wielkie przedsiębiorstwa i pod
niesienia na najwyższy stopień narodowego bo
gactwa ; wszystko się ulepsza; jesteśmy już 
bbzko zami srzonego ce lu ; jeszcze tylko jedno 
natężenie, a sprawa porządku i prkeju wygra
na będzie ; znika bojaźń przed rewolucyjami, 
a bezrządowi nazawsze koniec położono. Nie 
było chwili tak stanowczćj jak obecna. Do 
was, konstytucyjni wyborcy należy , niezrażac 
się ostatniem natężeniem. Nie dajeje sobie 
wydrzeć łatwego zwycięztwa 1 Przemawiamy tu 
nie tylko do naszych przyjaciół, lecz do wszy
stkich rzetelnych ludzi Nie chcemy żadne* 
mu sumieniu czynić przymusu; poważamy 
wszystkie rzete lne  zdania. T o  jadno tylko od 
nich żądamy, aby przed Bogiem i przed sobą 
dokładnie rozważyli, co czynić zamyślają, żeby 
przy glosowaniu nie zapominali, ze przynaj
mniej przez cztery lata za skutek swego głosu 
odpowiedzialni będą L“

Mossager donosi, ze llota zostająca pod roz
kazami admirała H u g o n a  de Neapolu po
płynie, i że książę J o i n v i l l c  tamże Króla 
obojga Sycylii odwidzi.

Commerce pisze, że w Smyrnie ma wycho
dzić dzieiiulk w języku hebrajskim Wszyscy 
uczeni Żydzi są wezwani, aby wspierali to 
pismo, pierwsze , ile wiemy, w swoim rodzaju

B e lgU  a .
Z B r u x e l l i  d n i a  5go I ? p c a. Baron 

D e f f a u d i o ,  pełnomocny minister Fraucyi 
w Frankfurcie, który przed dzicsiecią dniam. 
dla Króla belgijskiego przywiózł depesze od 
Króla francuzkiego, a potem do Paryża po
wrócił, przybył d nia wczorajszego do BruxelJi 
z nowenn depeszami dlaKróla, który dziś wie
czorom w Laelten jest spodziewany. Sadza po
wszechnie, że depesze te są bardzo ważne i 
zostają w związku z sprawą traktatu handlo
wego, którego rozstrzygnienie według wszel
kiego prawdopodobieństwa przyspieszy nowe-
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franenzhie rozporządzenie, dotyczące się prze- 
dzy i wyrobów lnianych.

Królestwo Polskie.
JO. Książa Namiestnik oceniając zasługi Sa

muela Bogumiła L i n d e g o  raczył zezwolić, 
aby na pamiątkę jego jubilalu medal wybito.

CKur, W a rJ
Rossyja.

Z P e t e r s b u r g a  d n i a  2. 1 i p c a. Wczo
raj zrana nadeszła telegrafem wiadomość o za
winięciu do rossyjskiego wybrzeża okrętów : 
Kamczatka i Boyatyr, na których llró l pruski 
się zuajdował. Ich Cesarz. Moście, tudziez 
W ielki Książę następca tronu i W ielkie Księ
żniczki, równie jak i Jego Król. Mość książę 
Pruski, wyjechali naprzeciw niem u, na przy
gotowanym statku parowym , do Kronstadu. 
Było południe, gdy okręt Boyatyr, salutowany 
wystrzałami dział z twierdzy i z wszystkich w 
zatoce stojących okrętów wojennych, spotkał 
się z parowym statkiem cesarskim. Powitanie 
sie Króla Jego Mości z rodziną cesarską i wzru
szenie, które ożywiało wszystkie dostojne oso
by podczas widzenia się, wzmagało jeszcze bar
dziej uroczystość tej chwili. Cesarz Jego 
Mość udał się sam z Wielkim Księciem na
stępcą tronu na pokład okrętu Boyatyr, a 
z  tamląd z Jego Mością Królem  Pruskim na 
pokład cesarskiego parowego statku Newka, po
czerń najdostojniejsi Goście udali się razem do 
przepysznego między Kroustadem a Petersbur
giem położonego letniego pałacu PeterhoF, 
gdzie się na familijnej uczcie znajdowali. Sły
chać , £e j nadal w Peterholic mieszkanie 
zajmą.

Gazeta Moskiewska daje szczegóły okropne
go pożaru, który spustoszył miasteczko skar
bowe w gubernii Tombowskiej, zwane Bolszojo 
Pitajewo i przeznaczone na główny skład zboża 
przychodzącego z gubernii Peuzeńskiej i Sara
towskiej. W nocy na 22. maja ogień wszczął 
aię od jednego domu murowanego i wkrótce 
rozszerzył się z niepowściągniońą moca na dłu
gość prawie całej wiorsty. Spaliło się prze
szło 200 domow, sklepów, magazynów, domów 
zajezdnych, skład w ódki, składy zboza i dwa 
młyny. Szkodę szacują na 50,000 rub. śr. w 
budowlach i na tyleż w ruchomościach i to
warach. C Oaz. l'o zn . )

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.
(Z  koretp. prywat.J 

X  Dobromila, dnia 16- lipca. Na jarmarku 
W B i r c z y  w dzień ś. Piotra (obrządku gre~

ckiego) , było parników wotow dobornych prze
szło 400 par; z tych ledwie kilkanaście par 
zakupiono na przyszły wykarm do stajen : spe
kulanci zas wybrawszy 60 par najważniejszych 
w cenie od 70 do 80 zr. m. k. za pa rę , po
gnali je  prosto do Ołomuńca. —  Krowy dojne 
spadły w cen ie, było ich do 300. —  Płótna 
są od trzech lat w bardzo nizkiej cenie. —  
Jarmark ten był bardzo liczny co do wszel
kich artykułów tćj okolicy właściwych, lecz 
kupujących było bardzo m ało, a i ci wahali 
sio z kupnem, widząc wielkie podobieństwo 
nieurodzaju, i tak: żyła przypalone , klos lekki 
szczerbaty, —  owsy późniejsze wyginęły pra
wie , —  ziemniaki niebujne, łodyga cienka, 
ledwie oplewione, a juz kw itną,—  potrawów 
się nie spodziewać. Wsie w głębokich zacie
niach , w wilgotuiejszej gleb ie, mogą się po
szczycić pięknemi urodzajami, tak co do zbo
za , jak i siana. —  Korzec pszenicy płacono 
po 13 z r . , żyta 10 z r . , owsa 4 zr. 30 kr. w. w-

Ołomuniec. Targ na woły dnia i3. lipca.
P r z y p ę d z i l i :  4) Jonas Ilabormann , z Po- 

d:.iestrzan , 125 wołów ; 2) Kiwa Westrich ,
z Dombrowy, 71; 3) Herschel lląischek , z La- 
sotyua , 54; 4) Marek Kris, z Zurawua, 74; 
5) Szymon Hake , z Jaworza , 57 ; 6) Abraham 
Fossłer, z Dombrowy, 59; 7) W o lf Kessler, 
z Mleniszcza, 127; 8)  Ilersch Dawid, z Po- 
nikwy, 98; 9) Izak Ohruslein, z Zurawua, 103. 
Małemi parlyjami 4̂58. —  Ogółem 1226.

K u p i l i : ja
Btam

Cena je
dnej 
pary 

w w. w.

M•
CS

TOn
1-

Z tycb 
para 

ważyć 
mogła

zr. |kr. cetnar.

Sprzedano ze st. N. 1.
jyiałemi partyj. st- K. 2 

dtto. duo. st. N. 3. 
Do lłerna stado Kro. 4.

24

41 300 9
Po czę*ci sprzedano st. 

Kro. 5. 
dtto. dtto. st. N. 6 . 

Do Au*,ryi stado Kr. 7. 114 300 6

t

8 314jjie,przcdano st. Kr. 8. 
P o  Wiednia st. Kro. 9. 100 350 3 9 3j4
JHalemi partyj ami . . 458

P r z e d  t a r g i e m  s p r z e d a l i :  l )  Jakób 
Allerhaud, z Zurawua, 195 wołów ; 2) Izak 
Ohrnstein, z Zurawna, 150; 3) W olf Kestler, 
z Zurawua, 145; 4) Leiser B leicher, z Zura
wna, 121; 5) Kaifas N . , z Czeruiowiec, 151;

i *
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fi) Hirsch N.-,, t ' Przemyskiego , 120 ; 7) Na. 
chem Kriss, * Zura.vna, 125; 8)  Niezabitow. 
■ k i, z Uherc.c, 122; 9) Berescli l i r i » ( z Żu- 
wwaa 76. —  Ogółom 1205.
■aa ________ i

K u p i l i : JM
a+*

Cena je
dnej 
pary 

w w. w.

zr. | kr.

MM«-a«b

L tyci) 
par#

ważyć
mogła

cetnar.

Niesprzcdaue do W ie
dnia st. Nro. 1. 
duo. duo st. N. 2. 

Do Wićdnia »t- Nro. 3.
\

142 380 3 *0 112
—  duo. (lado N. 4. 117 305 4 lo 1]4
—  duo. stado Nr. 5. 149' 430 ““ 2 113J4
Niesprtedane do Wie

dnia st. Nro. 6.
Do Wiednia sl. Nro. 7. 123 395 Q 11
Do Pragi stado Nro. 8. 118 312 30 4 9
—  dtto. stado N. 9. 72 350 4 10

Chociaż lym razem wiele wołów było na 
naszym targu, jednak inleresa ź le  poszły. j u£ 
to kupców nie brakło, i owszem zjechało się 
ich wielu z W iednia, Pragi i Berna; ale Ga_ 
licyjanie trzymali się za nadto z cenami, a to 
z tćj przyczyuy, ze przed targiem po- drodze 
kilka partyj nieszczególnych wołów uzyskały 
ceny wcale dla właścicieli k orzys tn e . Dla lego 
tez woły na naszym targu niesprzedanc, po
pędzono najwięcej do W iednia, gdzie cetnar 
płaca zawsze jeszcze po 40 zr. w. w. i nieco 
wyżej, —  Do Wieduia i Pragi popędzono przed 
targiem z drogi do 1205 wołów, i prócz tego 
jeszcze poszło do Wiednia kilka partyj nie- 
sprzedanych.

Na przyszły tydzień spodziewamy się znowu 
przeszło 2000 wołów.

0  tegorocznym  ja rm a rk u  na w e łn ę  
w e  L w o w ie .

Ze na naszym tegorocznym jarmarku na 
w ełnę, nie mieliśmy w stosunku do wzrasta
jącej ciągle w naszym kraju produkcyi., j a^ 
tylko nieznaczną ilość wełny, przypisać to wy
pada dwóm przyczynom , a miauewicie :  opó
źnieniu strzyży przez tegoroczną ciągle chlo* 
dna wiosnę spowodowanemu, —  i tej okolicz
ności, iź na jarmarku przeszłorocznym. więcej 
niz czwarta część przywiezionej wełny kupca 
nie znalazła, i tło domu wracać musiała.

Ta ostatnia okoliczność, ku nadziei padnie.
sienią się jarmarku w bardzo pomyślny w ro
ku bieżącym zmieniła się sposób. Pojawiło 
się bowiem daleko więcej kupców niż przed
tem bywało, ito  nawet z dalekich krajów; —  
niektórzy z nich przybyli już po ukończeniu 
jarmarku.

Z  przywiezionych na ten jarmark 1297 ce- 
Inarów (wiedeńskich) wełny, złożono w szo
pach miejskich 949 cetu. , a w składach pry
watnych pomieszczono 348 cet. Z  powyższej 
liczby sprzedanych zostało 1264 cetn., i tylko 
33 cetn. nie znalazło kupca. Parlyję 90cctna- 
rową przystawiono z Ilossyi już po odbytym 
jarmarku. Prócz tego były i próbhi wielu 
znacznych partyj w ełny, z której strzyżą je 
szcze się nie uprząlniono.

Wełnę cienką płacono od 80 do 100 zr. m. 
k . , średnią od 60 do- 75 zr. m. k ., a pośle
dniejszą od 52 do 55 zr. m. k. za cetnar (w ie
deński). A lak , cena pierwszego gatunku 
była taka sama, jak w przeszłym roku; zaś 
drugiego i trzeciego gatunku nieco wyższa od 
przeszłorocznej; co w porównaniu z wypad
kiem ostatnich jarmarków w Wrocławiu , Po- 
zuauiu i B erlin ie, ua których ceny wełny po
spadały (lubo nic tak bardzo), dla lwowskiego 
jarmarku pomyślnem jest zjawieniem.

O  wymyciu wełny, majuc wzgląd na nie
przyjazna porę roku, powiedzieć w ogóle mo
żna, że się udało. Także w upakowaniu i.sor
towaniu wełny przyznać należy, że galicyjskie 
owczarnio bardzo postąpiły. A  jeżeli znacz
niejsza na tegorocznym jarmarku konkuren- 
cyja kupców , zniewoli (jak spodziewać się wy
pada) nie jednego właściciela ziemskiego i po
siadacza owczarni, który dotąd zwykł był kupca 
u siebie oczekiwać, do przystąpią swej wełny 
na przyszłoroczny jarmark , to wtedy przy wy
mienionych wyżej pomyślnych okolicznościach, 
można obiecywać sobie nadal korzystnego wzmo. 
zeuia się jarmarku lwowskiego.

Na wystawie owiec z jarmarkiem połączo
nej , było w tym roku 60 tryków i 6. m atek, 
a między lem i wiele odznaczających się. Sprze*- 
danych zostało. 15 tryków i  4  matek.

Urządzenia jarm arczne,. tak co. do prędkićj 
usługi przy ważeniu i składaniu wełny, jako- 
tez co do starauności o bezpieczeństwo to
waru, odpowiedziały wszelkim oczekiwaniom 
kupców i przedającyeh,. i zasłużyły na po- 
wszechne uznanie.

We Lwowie dnia 14. lipca 1842.

B a r t o l  I .  H. K a m i ń s k i .  —  Nakładem Spadkobierców F r a n c i s z k a  K r a t t e r a .
(.Drukiem P  ło t r * -  P i l i * f *  wo Lwowie.) (D o d .N leć.)


